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	Rzecz tę, kłórq z myślą o polepsze­niu bytu rodziny polskiej pisałem
	Społeczeństwo nasze zawsze tak ofiarne i zdolne do szlachet­nych czynów, tak chętne do poznawania stosunków, panujących zagranicą i naśladowania ich, nie zna niestety dobrze tego, co uczyniono już na świecie w zakresie pomocy rodzinie i w ogóle na niwie polityki ludnościowej. Gdybyśmy problemy te lepiej znali, na pewno dużo więcej na tym polu zdziałalibyśmy. Wła­śnie celem zaznajomienia szerszego ogółu z tym, co w tej dzie­dzinie zrobiono i jakie rezultaty osiągnięto, zająłem się zebraniem materiału, dotycz
	Istnieje w Nim od kilkunastu lat, znana zresztą w Polsce i za- granicą Komisja dla spraw rodziny, której celem — między inny­mi — jest budzenie w kraju drogą odczytów i publikacyj, zain­teresowań dla spraw rodziny i wychowania rodzinnego, obrona interesów rodziny i zaznajamianie społeczeństwa ze zdobyczami innych państw w tym zakresie.
	PROBLEM LUDNOŚCIOWY 1 RODZINA.
	Wiadomo, jak wielkie znaczenie w każdym państwie odgrywa liczba ludności. Przypomnieć wystarczy, że ludność kraju stanowi największe jego bogactwo, że liczba ludności decyduje o znacze­niu, potędze i wpływach danego państwa. Dzisiaj nikt już nie obawia się przeludnienia, zapowiadanego przez Maltusa, wyka­zano bowiem naukowo, iż przeludnienie w ogóle nie grozi. August Zierhoffer, omawiając wyniki dotychczasowych badań nauko­wych w tym kierunku, twierdzi, że przy niezmienionym przyro­ście ziemia będzie dopier
	*) August Zierhoffer „Problem przeludnienia w świetle geografii“. Lwów, 1932 r. sir. IX.
	Div
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	Div
	szcze dowodem dużego przyrostu, gdyż również wysoki jest pro­cent śmiertelności.
	dzieci, a przecież większe usługi społeczeństwu i państwu oddają — choćby podczas wojny — rodziny, aniżeli kawalerowie lub małżeństwa bezdzietne.
	FRANCJA.* 1)
	'l Rozdział ten opracowany zoslat na podstawie:
	kraju, biorąc oczywiście pod uwagę ostatnie stulecie, zaczęto za­stanawiać się nad sposobem powstrzymania ubytku ludności i po­większenia przyrostu naturalnego. Czynniki miarodajne we Francji zaczęły używać różnych środków, mających prowadzić do powyższego celu, jak ułatwianie i popieranie imigracji, uła­twienie obcym nabywania obywatelstwa francuskiego, a przede wszystkim popieranie rodzin obarczonych dziećmi przez udzie­lanie im ulg podatkowych, pierwszeństwo w uzyskiwaniu pracy i wypłacanie ojcom rodzin,
	wiązany jest wpłacać składki, niezależnie od stanu rodzinnego swego personelu. Przy nakładaniu tego ciężaru bierze się pod uwagę zasobność danego przedsiębiorstwa, wysokość obrotu oraz ilość zatrudnionych pracowników.
	Równocześnie tenże sam artykuł (znowelizowany art. 74« ko­deksu pracy) nakłada na pracodawców, zatrudniających stale w przemyśle, handlu, rolnictwie i w wolnych zawodach robotni­ków lub urzędników bez względu na wiek i na płeć, obowiązek należenia do jednej z kas kompensacyjnych lub jakiejś innej ana­logicznej instytucji zatwierdzonej przez ministra pracy. Świad­czenia pracodawców mają charakter danin publicznych. Usta­wodawca, zdając sobie dobrze sprawę z odrębności i wielkich różnic lokalnych, objął powyż
	75 „ „ „ każdego następnego dziecka.
	Najwyższa skala w powyższym czasie wynosiła:
	W Paryżu rodzina złożona z 7-ga dzieci otrzymywała w 1937 roku 12.000 franków rocznie tytułem tych zasiłków rodzinnych.
	zatrudniający w swoim gospodarstwie przynajmniej przez 75 dni w ciągu roku jednego lub więcej pracowników, obowiązany jest wstąpić do rolniczej kasy kompensacyjnej zasiłków rodzinnych bez względu na to, czy pracownik ten jest żonaty, czy nie i czy ma dzieci lub nie. Kasy te posiadają osobowość prawną, rządzą się własnym statutem i wewnętrznym regulaminem. Muszą liczyć conajmniej 100 zrzeszonych pracodawców i muszą obej­mować conajmniej 3.000 pracowników, uprawnionych do pobie­rania zasiłków. Składki opłacan
	Zasiłki rodzinne na wsi wynoszą:
	60
	3
	każdego następnego dziecka.
	System zasiłków okazał się w rezultacie bardzo skuteczny. Dzięki nim podniosło się przede wszystkim znaczenie moralne ojca rodziny, nie potrzebującego obecnie ubiegać się o pomoc w różnych instytucjach dobroczynnych, by móc wychować swoje potomstwo. Dzięki zasiłkom podniosła się znacznie skala życio­wa rodziny i co najważniejsze wzrosła znacznie liczba urodzeń; zasiłki bowiem zapewniają ojcom rodzin należyte wychowanie, przyodzianie i odżywianie dzieci. Na wsi przyczyniły się one ponadto do powstrzymania od
	nictwie ciężar ten może niejednokrotnie naruszać majątek oso­bisty pracodawcy.
	Div
	ośrodka jest przede wszystkim udzielanie dzieciom po odbyciu nauki przygotowawczej porad, co do wyboru zawodu.
	BELGIA i)
	Niemniej znany, jak we Francji, jest system zasiłków rodzin­nych i kas kompensacyjnych w Belgii. Pojawiły się one tutaj w latach 1921 i 1922 w Venders, w Renais i w obwodzie Liège i w krótkim czasie objęły cały kraj. Szybki swój rozwój zawdzię­czają kasy kompensacyjne i zasiłki rodzinne wielkim i światłym przemysłowcom belgijskim, którzy, zrozumiawszy ich doniosłe znaczenie, z całym zapałem zabrali się do ich organizowania. Również i w Belgii kasy kompensacyjne powstawały z inicjaty­wy pracodawców, którzy c
	gresu francuskich kas kompensacyjnych, odbytego w 1927 r. w Brukseli, pracodawcy belgijscy zapoznali się bliżej z systemem francuskim i doświadczenie Francuzów odpowiednio dla swoich celów wykorzystali.
	Skala minimalna zasiłków przedstawiała się następująco: 15 fr. mieś. dla pierwszego dziecka ,, ,, drugiego
	25
	czwartego
	„ „ każdego następnego dziecka.
	Oprócz kas ogólnych istnieją kasy specjalne, obejmujące tych pracodawców, którzy oddają się jakiemuś przemysłowa specjal­nemu, np. hotelarstwu. Kasy takie zwr się pomocniczymi, nale­żą do nich te przedsiębiorstwa, które ni ', należą do innych kas.
	siłków: jeden reprezentowany przez kasy kompensacyjne,—drugi przez kasy kompensacyjne oparte na wzajemności.
	ITALIA.1)
	Luki te usunęła ustawa z dnia 17 czerwca 1937 r., wprowa­dziła ona bowiem zasiłki wzrastające zależnie od ilości posiada­nych dzieci, objęła systemem zasiłków pracowników rolnych i wszystkie osoby obarczone dziećmi, a utrzymujące się z wyna­grodzenia z wyjątkiem urzędników, których miesięczne wynagro­dzenie przekracza 2.000 lir oraz żony i jej rodziców, służby do­mowej, osadników, dzierżawców i innych pracowników rolnych, którzy w myśl umowy pracują u pracodawcy z rodziną, urzędni­ków państwowych, wojskowyc
	matki przez mężów opuszczone, żony mężów pozostających bez pracy i bez zaopatrzenia, pozostających w służbie wojskowej i odbywających karę. wszystkich tych robotników bez różnicy płci, którzy wskutek śmierci, ucieczki lub niezdolności do pracy ich ojca obowiązani są do utrzymywania swoich braci, sióstr, sio­strzeńców i bratanic, wreszcie tych robotników, którym powie­rzono opiekę stałą nad dziećmi.
	Ustawa z dnia 17 maja 1938 r. określiła bliżej sposób opłacania składek na zasiłki w rolnictwie, a nadto rozciągnęła niektóre po­stanowienia ustawy z 17 czerwca 1937 r. na zasiłki rolne.
	NIEMCY.
	») R. Gbl. Teil I. Nr 119.
	i spadkowym, a nadto przez wprowadzenie t. zw. zasiłków dla
	z pięciu lub więcej dzieci poniżej 16 lat, jeżeli dochód zobowią­zanego do utrzymania nie przekroczył w ostatnim roku kalenda­rzowym 2.100 mk. i jeżeli wartość majątku rodziców dziecka nie przekracza 50.000 marek.
	Według rozporządzenia z dnia 7 lipca b. r.1) odracza się i to bezprocentowo raty pożyczki małżeńskiej, gdy chociaż jedno z małżonków przed zawarciem małżeństwa pracowało w gospo­darstwie rolnym lub leśnym, albo też było wiejskim rzemieślni­kiem i jeżeli po zawarciu małżeństwa chociaż jedno z małżonków w tym wiejskim gospodarstwie pozostaje. Tak długo, jak długo choćby jedno z małżonków pozostaje w gospodarstwie wiejskim lub leśnym, nie jest ono .obowiązane do płacenia rat amortyza­cyjnych.
	Rozporządzenie powyższe przewiduje przyznawanie dodatków na urządzenie w wysokości 400 mk. za każde nieprzerwane 5-le- cie pracy w charakterze robotnika lub rzemieślnika wiejskiego. Dodatki na urządzenie otrzymuje się niezależnie od zasiłków na dzieci.
	‘) R. Gbl. 1. S. 121.
	Przy dochodzie 49500—50500 mk. samotny płaci 21568 mk.
	SZWAJCARIA.
	WĘGRY.
	POLSKA.
	Po ogólnym przedstawieniu zagadnienia pomocy rodzinie zagranicą, z kolei zająć się należy zobrazowaniem tego, co w tej mierze uczyniono dotąd w Polsce.
	rodzin urzędniczych i ustanowiła dla urzędnika państwowego, utrzymującego rodzinę, dodatek ekonomiczny, wynoszący na każdego członka rodziny, nie więcej jednak niż na 5-ciu, po 45 nfnożnych miesięcznie. Mnożna wynosiła przeważnie 0.43 zł czyli dodatek na jednego członka rodziny wynosił około 19 zł miesięcznie.
	i) Dz. U. Nr 86 poz. 663 — 667 z 1933 r.
	dodatki rozporządzeniami Rady Ministrów z dnia 1 stycznia 1934 r. 2).
	2) Dz. U. Nr 4 poz. 24 i 26 z 1934 r.
	O ile chodzi o urzędników i robotników zajętych w przed­siębiorstwach prywatnych, to brak było i jest przepisów, naka­zujących uwzględnianie ich stanu rodzinnego przy ustalaniu wy­nagrodzenia. Nie wynika jednak z tego wcale, jakoby praco­dawcy nie brali pod uwagę stosunków rodzinnych, zatrudnio­nych u siebie osób. Stan rodzinny niektórzy przedsiębiorcy uwzględniali, czynili to jednak dobrowolnie, biorąc przykład ze stosunku państwa do swoich funkcjonariuszów. Forma, w jakiej to czyniono, była niejednolita. 
	ri Umowy zbiorowe w przemyśle przetwórczym w Polsce w roku 1933. Główny Urząd Statystyczny, Warszawa 1935. Zeszyt 17 str. 105.
	cja mężatek, zakaz zawierania małżeństw przez funkcjonariu­szów policji, ostatnia reforma uposażeń, wprowadzenie opłat szkolnych itp. świadczyć mogą o negatywnym ustosunkowaniu się państwa tak w dziedzinie pomocy rodzinie, jako też w dzie­dzinie populacyjnej.
	stwa. Obowiązek opieki w powyższym kierunku nałożyła ustawa na związki komunalne, rozgraniczając dokładnie obowiązki opiekuńcze gmin, powiatów, województw i państwa.
	') Dz. Ust. Nr 51, poz. 396.
	dzo zresztą szeroko w Polsce rozwiniętej akcji dobroczynnej róż­nych komitetów i stowarzyszeń.
	3) Kurier Warszawski z dnia 5 czerwca ł>. r. Nr 153.
	skiej (m. Łódź pi'zede wszystkim), ma przyrost ludności znacz­nie mniejszy, niż inne województwa centralne. Spis ludności uwidocznił ten fakt w sposób jaskrawy...“
	„...Nie można sprowadzić obniżenia rozrodczości do jednej przyczyny. Kiedyś zastój ludności we Francji tłumaczono wzglę­dami rasowymi; tymczasem francuscy koloniści w Kanadzie odznaczają się wyjątkową płodnością. Podnoszono później, że mały przyrost naturalny jest losem społeczeństw najzamożniej­szych i najkulturalniejszych. Temu „prawu“ socjologicznemu przeczą Anglia przedwojenna, a obecnie Holandia, która ma większy przyrost naturalny niż Polska. Przyczyny leżą w psy­chice ludności, a na tę postawę psychi
	Niestety, wśród referatów, które wygłoszone być mają, ani je­den nie dotyczy zagadnienia pomocy rodzinie.
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